
Archanioł Boży Gabryjel posłan do Panny Maryjej, 
z Majestatu Trójcy Świętej, tak sprawował poselstwo k’Niej: 
zdrowaś Panno, łaskiś pełna, Pan jest z Tobą, to rzecz pewna. 

Panna się wielce zdumiała z poselstwa, które słyszała; 
pokorniuchno się skłoniła, jako Panna świątobliwa, 
zasmuciła się z tej mowy, nic nie rzekła Aniołowi. 

Ale poseł z wysokości napełnion Boskiej mądrości, 
rzekł Jej: „Nie bój się Marya, Najszczęśliwszaś Panno miła, 
znalazłaś łaskę u Pana, oto poczniesz Jego Syna”. 

„Jezus, nazwiesz Imię Jego, będzie Synem Najwyższego, 
wielki z strony człowieczeństwa, a niezmierny z strony Bóstwa, 
wieczny Syn Ojca wiecznego, Zbawiciel świata wszystkiego”. 

„A jakożby to mogło być, jęła Panna k’niemu mówić, 
ja nie chcę męża nigdy znać”. Jął jej Anioł tak powiadać: 
iż Duch Święty z Swej miłości sprawi to w Tobie w czystości. 

Temu Panna uwierzyła, przyzwalając tak mówiła: 
„O Pośle Boga wiecznego, gdyż to wola Pana mego, 
toć ja służebnica Jego, stań się według słowa twego”. 

By chlej, niżby kto mgnął okiem, stał się Syn Boży człowiekiem 
w żywocie Panny najczystszej ze krwi czystego serca Jej, 
sprawą Boga wszechmocnego, miłośnika człowieczego. 

Pośle Boga wszechmocnego, gdyś tak w wielkiej łasce Jego, 
módl się do Pana za nami i do tej Najświętszej Panny, 
abyśmy z grzechów powstali, po śmierci z Nim królowali. 

Bogu Ojcu wszechmocnemu, Synowi Jego miłemu 
i Duchowi Najświętszemu, Bogu w Trójcy jedynemu 
dziękujmy dziś w pokorności za ten cud Jego miłości. 

Zanieście Mu nową pieśń niesłychaną. Cykl spotkań śpiewaczych 
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NIEBIOSA  ROSĘ   (Rorate  caeli) 

Niebiosa, rosę spuśćcie nam z góry, 
Sprawiedliwego wylejcie chmury; 
o wstrzymaj, wstrzymaj Twoje zagniewanie 
i zbrodni naszych zapomnij już, Panie. 

Pusto w Twym mieście, pusto w Syjonie, 
Jerozolima w boleści tonie, 
runął dom Twojej świętości i chwały, 
gdzie dla Cię hymny ojców naszych brzmiały. 

Niebiosa, rosę spuśćcie nam z góry, 
Sprawiedliwego wylejcie chmury; 
grzech nas oszpecił i w sprośnej postaci 
stoim przed Tobą jakby trędowaci. 

Padliśmy wszyscy jak liść w jesieni, 
zbrodniami jak wichrem rozproszeni, 
Tyś Twe oblicze zasłonił przed nami 
i Tyś naszymi złamał nas zbrodniami. 

Niebiosa, rosę spuśćcie nam z góry, 
Sprawiedliwego wylejcie chmury; 
o spojrzyj, spojrzyj na lud Twój znękany 
i ześlij Tego, co ma być zesłany. 

Wypuść Baranka, daj niech przybędzie 
z głazów pustyni, niech Panem będzie; 
na górze córy Syjonu się zjawi 
i po łzach tylu z jarzma nas wybawi. 

Niebiosa, rosę spuśćcie nam z góry, 
Sprawiedliwego wylejcie chmury; 
pociesz się ludu, pociesz w twej niedoli, 
już się przybliża kres Twojej niewoli. 

Czemuż się smucisz, bolejesz srodze? 
Nie bój się, nie bój, ja wyswobodzę, 
Jam jest twym Panem, Jam doli twej Sprawcą, 
Jam twoim Świętym, Jam Bogiem i Zbawcą. 

Niebiosa, rosę spuśćcie nam z góry, 
Sprawiedliwego wylejcie chmury; 
roztwórz się ziemio i z łona twojego 
wydaj nam, wydaj już Zbawcę naszego. 
 

Hejnał wszyscy zaśpiewajmy, 
cześć i chwałę Panu dajmy, 
nabożnie k`Niemu wołajmy. 

Mocny Boże z wysokości, 
Ty światłem swej wszechmocności  
rozpędź piekielne ciemności. 

Jużci ona noc minęła, 
co wszystek świat ucisnęła, 
a początek z grzechu wzięła. 

Na to Boży Syn jedyny, 
by ciemności zniósł i winy, 
w żywot wstąpił świętej Panny. 

Temu Bóg dał w nas opiekę, 
by czartowską zniósł z nas rękę 
i piekielną odjął mękę. 

Ten łaskawie nas przyjmuje, 
z wiecznych ciemności wyjmuje, 
światłość zbawienną gotuje. 

Tylko nam ta noc zostanie, 
co jest na odpoczywanie, 
a odnawia pracowanie. 

Lecz i prace i wsze sprawy 
da szczęśliwie Bóg łaskawy 
byle Bogu był człek prawy. 

HEJNAŁ  RORATNI 



Boże, prawdziwa światłości 
Ty świeć nasze ciemności 
wiodąc do swojej jasności. 

Daj nam szczęśliwe powstanie 
Twojej łaski pożegnanie 
a dobroci wysławienie. 

Boże wiecznej wszechmocności 
broń od złości i przykrości 
nagłej wiecznej śmiertelności. 

Ty, któryś jest dobrotliwy 
odmień swój gniew sprawiedliwy 
a racz nam być miłościwy. 

Amen, amen, raczysz to dać 
byśmy się tam mogli ostać 
na wieki z Tobą królować. 

PO UPADKU  CZŁOWIEKA  GRZESZNEGO 

Po upadku człowieka grzesznego 
użalił się Pan stworzenia swego, 
zesłał na świat Archanioła cnego. 

Idź do Panny, Imię jej Maryja: 
spraw poselstwo: Zdrowaś łaski pełna, 
Pan jest z tobą nie bądźże troskliwa. 

Panna na ten czas Psałterz czytała, 
gdy pozdrowienie to usłyszała, 
na słowa się Anielskie zdumiała. 

Archanioł widząc Pannę troskliwą 
jął ją cieszyć mową łagodliwą: 
Panno nie lękaj się Pan jest z tobą. 

Znalazłaś łaskę u Pana Twego, 
Ty się masz stać Matką Syna Jego, 
ta jest wolą Boga wszechmocnego. 

A będzie mu dane Imię Jezus, 
Ten będzie zbawicielem wszystkich dusz, 
raczysz miła Panno przyzwolić już? 

Panna aczkolwiek była troskliwa, 
ale widząc że to wola Boża, 
rzekła: Pańska służebnica ci ja. 

Aczem ja wielce pragnęła tego, 
bym mogła być sługą Matki Jego, 
stańże mi się według słowa twego. 

Jak prędko te słowa wymówiła, 
wnet Pana w żywocie swym poczęła, 
a tam Bogu cześć i chwałę dała. 

O Panno gdyżeś takowej mocy, 
wołamy k'tobie we dnie i w nocy, 
raczysz nam być grzesznym ku pomocy. 

Byśmy Panno przez twe przyczynienie 
mieli tu swych grzechów odpuszczenie, 
a potem wiekuiste zbawienie. 

MĄDROŚCI, KTÓRA (wielkie antyfony adwentowe) 

Mądrości, która z ust Bożych wypływasz, 
wszystko urządzasz, zewsząd cel dobywasz: 
Przybądź i naucz nas dróg roztropności, 
wieczna Mądrości. 

O Adonai, Wodzu Izraela, 
coś go wybawił z rąk nieprzyjaciela: 
Przybądź upadłym pod ciężkim brzemieniem 
z silnym ramieniem. 



Korzeniu Jesse, tyś chorągwią ludów, 
zamilkną króle na widok twych cudów: 
Przybądź i pospiesz użal się złej doli, 
wybaw z niewoli. 

Kluczu Dawidów, Izraela Boże, 
co ty otwierasz nikt zamknąć nie może: 
Przybądź a wywiedź mocą Twej prawicy 
więźniów z ciemnicy. 

O Wschodzie ranny, światło wiekuiste, 
sprawiedliwości Słońce promieniste: 
Przybądź i oświeć w ciemnościach siedzące 
nędznych tysiące. 

Królu narodów, Tyś ich upragnieniem 
Tyś jest węgielnym jedności kamieniem: 
Przybądź niech człowiek przez Ciebie stwo-
rzony * Będzie zbawiony. 

Emmanuelu, Królu, Prawodawco,  
oczekiwanie narodów i Zbawco: 
Przybądź i nasze wysłuchaj wołanie 
Boże nasz Panie. 

W czterotysiącznej utęschnienia nocy, 
Patryarchowie, Króle i Prorocy, 
I naród wszystek takie głosy wznosił, 
O zbawcę prosił. 

Też głosy wznosim dziś w kościele nowym, 
W czteroniedzielnym czasie Adwentowym: 
Pamiętni skutków upadku ciężkiego 
Adamowego. 

Ty coś z szatańskiej wykupił nas ręki, 
O Chryste! przyjmij cześć naszą i dzięki: 
Daj twój obchodzić w czystości sumienia 
Dzień narodzenia.  

Kiedyż przyjdzie Sprawiedliwy, Wybawiciel litościwy?  
Z płaczem wołał lud z ciemnice, mając Boskie obietnice.  

Pamiętając, jako one od początku udzielone  
z ust się do ust przechodziły, o Chrystusie pewne były.  

Zetrze węża łeb chytrego, na zdradę czuwającego,  
przyjdzie z Świętymi licznymi zwyciężyć nad ubogimi.  

Abramowi przyrzekany syn Izaak na znak dany,  
że Zbawiciel na świat przyjdzie i z nasienia jego wyjdzie.  

Mojżesz proroka równego, z pośród braci wzbudzonego,  
Mesyasza obiecuje, słuchać Jego nakazuje.  

Gdyż On Boskie powie słowa, w Duchu świętym Jego mowa,  
jak Mu w usta jest włożona, Wolą Bożą wymierzona.  

A Micheasz wyraźnymi słowy mu objawionymi  
Narodzenie nam przytacza, miasto Betlejem naznacza.  

Przyszedł Jezus obiecany, Mesyjasz oczekiwany;  
przyjdzie znowu, kiedy wzbudzi na sąd Boski wszystkich ludzi. 

KIEDYŻ  PRZYJDZIE  SPRAWIEDLIWY 



Gwiazdo morza głębokiego, 
Matko Boga najwyższego, 
Panienko bądź pozdrowiona, 
Furto rajska otworzona. 

Od Aniołaś przywitana, 
Gdyś poczęła w sobie Pana 
Imię matki naszej owej 
Odmieniaj ku pokojowi. 

Rozwiąż związki zadłużonym, 
Przynieś światłość zaślepionym, 
Odpędź od nas co jest złego, 
Daj chcieć i mieć co dobrego. 

Iżeś Matką niech poznamy; 
Gdy się więc modlisz za nami, 
Niechaj cię Syn twój wysłucha, 
Ku nam grzesznym skłoni ucha. 

Panno we wszem osobliwa, 
Skromna, cicha i cierpliwa, 
Uproś nasze wszystkie winy. 
Uczyń z grzesznych Boże syny. 

Żywot w nas spraw we wszem czysty, 
Byśmy mieli wiekuisty 
I Jezusa oglądali, 
Z nim się wiecznie radowali. 

Chwała bądź Ojcu wiecznemu, 
Synowi Jego miłemu, 
Także Duchowi świętemu, 
W trzech osobach jedynemu.  

GWIAZDO  MORZA  GŁĘBOKIEGO  (Ave maris Stella) 

Przyjdź, o Zbawienie pogańskie, 
Jezu, Dziecię panieńskie, 
niech się wszystek świat dziwuje, 
bo rzecz nową Pan gotuje. 

Nie z krwi, ni z ciała męskiego, 
ale z Ducha Świętego 
Bóg się raczył w ciele stawić, 
Matkę Dziewicą zostawić. 

Panna Syna porodziła, 
panieństwa nie straciła, 
pełna cnót, bo w niej Pan chwały, 
miał Majestat okazały. 

Płód żywota Panieńskiego, 
Syn Boga najwyższego, 
Prawdziwy Bóg, człowiek prawy, 
podjął się straconej sprawy. 

Przyszedł od Ojca wiecznego 
i zaś odszedł do Niego, 
gdzie nas bierze do Siebie, 
siadłszy po prawicy w niebie. 

Jezu, równy Ojcu Swemu, 
pomóż ludowi Twemu, 
niech łaska i Twa moc wieczna 
wszystkim będzie pożyteczna. 

Twój żłób niech nam świeci jaśnie, 
niech Twa chwała nie gaśnie, 
daj wzrost w wierze, daj w godności 
wnijść do niebieskich radości. 

Chwała Ojcu najwyższemu, 
cześć Synowi wiecznemu, 
chwała Duchowi Świętemu, 
Bogu w Trójcy jedynemu. Amen. 

PRZYJDŹ,  O  ZBAWIENIE  POGAŃSKIE  (Veni  Redemptor  gentium - św.  Ambroży) 



ZACHĘCAMY  DO  ZABRANIA  ZE  SOBĄ  ŚPIEWNICZKA  
I  WYKORZYSTYWANIA  GO  DO  UŻYTKU  DOMOWEGO 
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Zdrowaś bądź Maryja, niebieska lilija, 
Panu Bogu miła, Matko litościwa. 
Tyś jest nasza ucieczka, Najświętsza Maryja. 

Maryja wielebna, ukaż drogę pewną, 
przykazania twego, Boga wszechmocnego, 
On ci wszystka nadzieja, zbawienia naszego. 

Łaskiś pełna pańskiej, czystości anielskiej, 
Pannaś nad pannami, Święta nad świętymi, 
O Najświętsza Maryja, módl się dziś za nami. 

Pełna wszech światłości, wielkiej pokorności, 
bez grzechuś poczęła, wielkąś sławę wzięła, 
przez twoje narodzenie, wziął świat pocie-
szenie. 

Pan stworzył Adama, ludzkiego plemienia 
Ojca, Ewę matkę, co zgrzeszyli jabłkiem; 
aleś ty naprawiła, co Ewa straciła. 

Z Tobą był Duch Święty, Syn Boży poczęty 
W Twym żywocie czystym, Trójcy świętej 
miłym, 
i z ciebie się narodził, obyczajem dziwnym. 

Błogosławionaś Ty, nad wszystko stworzenie, 
Pan Bóg wszechmogący, dał przez Cię zba-
wienie, * Jezus Syn Twój odkupił, wszystko 
ludzkie plemię. 

Tyś jest litościwa, Matka nasza miła, 
jaśniejsza nad słońce, w najświętszej zasłudze, 
W Twojejci są obronie, wszyscy grzeszni lu-
dzie. 

Między niewiastami, czystymi pannami, 
Tyś sama najczystsza, Królowa Anielska, 
nie była Panu Bogu, żadna nad Cię milsza. 

Błogosławion owoc, żywota Twojego 
Jezus miłościwy, Syn Boga żywego, 
Bądźże jemu cześć, chwała, z dobrodziejstwa 
Jego. 

Twoje zmiłowanie, Jezu Chryste Panie, 
racz dać ludu Twemu, tu dziś zebranemu, 
przez zasługi Matki Twej, domieść chwały 
wiecznej. 

Amen wszyscy rzeczmy, wierni chrześcijanie, 
cośmy się tu zeszli, ku chwale Tej Pannie, 
zachowaj nas od złego, Twoimi prośbami. 

ZDROWAŚ  BĄDŹ  MARYJA  


